
G A Z E T A  l w o w s k a

Sobota N " -  m. 20. marca 1841.

Z powodu kończącego się kwartału z  dniem ostatnim lego miesiąca, 
Hedakcyja uprasza pp. Prenumeratorów na prowincji o wczesne złożenie 
prenumeraty kwartalnej w najbliższych c. k. Focztamtach lub też w c. k. 
głównym Pocztamcie lwowskim; — albowiem tyle tylko będzie się drukować 
egzemplarzy, na ile prenumerata przed końcem tego miesiąca do c. k. głów­
nego Pocztamtu nadesłaną zostanie.

Prenumerata k w a r t a l n a  na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Do­
datkiem wynosi: na c. k. Pocztamtach na prowincji: $  zr. 38 kr. m. k ., —  
na c. k. głównym Pocztamcie lwowskim: 5 zr. 12 kr. m. k .; — dla pp. Pre­
numeratorów odbierających Gazetę za biletem w biurze Redakcyi we Lwo­
wie : 4 zr. 48 kr. m. k.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości za g ran iczne :  H i s  i  p a n  i j a .  —  AjYi g 1 > j  a : Bil lorda Stanley i lorda M orpe th  ja k o  

walka dwóch s t ro n n ic tw .—  F r a n c y j a :  Nowy trak ta t lo n d y ń s k i .—  P. D u f a u r e . —  Pożyczka 
f r a n c u s k a .—  Jeszcze  je d n a  protestacyja przeciw o b w a ro w a n iu .—  B e l g i j a .  —  P a ń s t w o  
P a p i e s k i e :  T ajny  konsyatorz. —  T u r c y j a :  Czwarta córka Sułtana. —  Ibrahim , Basza 
c h o r y .—- F i r m a n  dla Alego B a szy .—  N o w iny  L w o w sk ie . —- W iadom ości h a n d ló w ? i p r z r .  
m yślow e:  J ak  się p rędko  dochować lasów ? (D odatek  n a d zw y c za jn y .) S tosunki ludnośc i
Galicyi. (Ciąg dalszy.)

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

Gacela de M a d r id  z dnia 25. lu tego  ogłasza 
traktat z P ortugali ją  z dnia 25. stycznia o żegludze 
na rzćce  D uero  i p rzy łączoną taryfę w 5-1 ar ty ­
k u łach .  —  T e n ż e  d z ienn ik  zawiera m ianow anie  
S e n a to ró w , k tórych  R e jencyja  z przedłożonego  
je j  tro jakiego spisu wybrała. P om iędzy  wybra­
nym i s ą :  Q u i n t a n a ,  je n e r a ł  S e o a n e ,
C a m p u z a n o ,  h rab ia  A 1 m  o d o w a r , C li a- 
c o n ,  S a n t o n  S a n  M i g u e l ,  C a l a t r  a w a, 
Augustyn A r g u e l l e s  i t. p.

Szef  polityczny G u i p u z k o i , j e n e r a ł  A 1 k a 1 a, 
udz ie li ł  deputacyi tej prowincyi J io ty  R e jency i ,  
w ed ług  której ,  jeź l i  kom isa rze  rzćczonej p row ia-  
cyi do zmiaDy swobód (Fueros), do dnia 1. m arca  
w Madrycie n ie  s taną ,  R e jency ja  bez uprzedn iego  
zapytania prowincyi, p rzed łoży  K ortezoin  p ro jek t  
do ustawy o tym  p rzedm iocie .  D eputacy ja  n ie  
zdaje się chcieć przyjąć swego mianowania.

M ą d r  y t d. 28. l u t e g o .  Uchwalono, ażeby

książę d e  l a  Y i c t o r i a  odczytał im ie n ie m  
Królowej m ow ę z t ro n u  przy zagajen iu  Korte- 
zów. Zaraz na p ie rw szem  tychże posiedzen iu  
każdy m in is te r  przedłoży wierny i szczegółowy 
rapo r t  położenia, w ja k ie m  zostawał wydział jego  
w chw il i ,  gdy go obejm ow ał.  Książę żąda nag le  
25,000 piastrów na chwilowe zaopatrzen ie  ze b ra ­
nego około  stolicy w ojska ,  o k tórąto s u m m ę  mi-  
n is te ry jum  skarbu  w szelh iem i sposobam i się stara.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W e d łu g  dziennika  Globe  p an u je  od dni k i lk u  

wielka czynność w kancęlary jach  poselstw Anstryi, 
Rossyi i P rus .  Dnia 27. lu tego  w ieczorem  od ­
była się narada w u rzędzie  spraw  zagran icznych  
między lo rd em  P a  I m e r  s t o n e m  , k s ię c iem  
E s t e r h a z y ,  b a ro n e m  N e u  in a d n, b a ro n e m  
B u l ó w  i b a ronem  B r u n ó w ,  trwająca przeszło  
trzy godziny. —  Wecliug gazety M o rn ing  - Post  
z d n :a 2. m a rc a ,  odpraw iła  się d ruga  podobna 
narada pod w zględem  uk ładów  , obecnie  w toku  
będących , by przywieść do s k u tk u  spoko ine  za* 
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ła tw ien ie  n ie p o ro z u m ie ń  , zachodzących  m ię d /y  
rzą d em  f ra n cu z k im  a in n e m i w ie lk iem i m ncar-  
8!wami E u ropy .

F rank fo r taka  O berpostam tsze itung  zawiera n a ­
s tępu jące  uwagi o dwóch obecnie  pod obradam i 
będących bilach o zapisywaniu wyborców ir landz­
k ich ,  to je s t  o b i lu  lorda S t a n l e y  i lorda M o  r- 
p e t h :  »Dwa te  p ro jek ty  do ustaw  za jm u ją  te­
raz  wvlacznie p raw ie  angielsk ie  dziennikars tw o. 
Nawet karyka tu ra  przyswoiła j e  sobie , a artysta, 
k tóry 8 i o l i teram i li.  B. p o d p isu je ,  i k tórato cyfra 
je s t  w Starej-Anglii  bardzo p o p u la rn ą ,  sc h a rak ­
teryzował spór  len  nader  dow cipnym  pom ysłem . 
Z rob i!  rysunek  przedstawiający gonitwę. Dwa 
ko n ie  wybiegają właśnie do m ety  po nagrodę. 
Je d en  (lord S t a n l e y )  je s t  krwisty, p e łen  ognia 
i n iecierpliwości , a t e n ,  co go chce dosiąść, za- 
ledwo do s trzem ion  dostać się m o ż e ;  d rug i (lord 
M o r p e t h )  m a  w praw dzie  je szcze  znam iona  
rasy, lecz w idocin ie  w z łe m  towarzystwie i zwy­
czajną pracą zn ikczem niaw szy , tak m a ło  okazuje  
p o s p ie c h u ,  ja k  i lord R u s s e l l ,  który go do ­
siada. O bok  tych dwóch b iegunów  spostrzegam y 
g roźnego  0 ’ C o n  n e l l a ,  uzbro jonego  d łu g im  
b a t e m ,  k tó rym  b ie d n e m u  lordowi Johnow i n ie ­
m a ło  dokucza. Artysta chcia ł w ry sunku  tym 
wystawić gonitw ę do posad ministeryjalnycb* 
Czy m a  w tern słuszność ? W  Anglii W igowie i To- 
rysowio stoją naprzeciw  sobie ja k  dwa wielkie 
obozy , m iędzy którerni leży przyszłość Starej- 
Anglii.  Osobiste zatargi o b a  partyj wyglądają 
ta m  prze to  wcale inaczej niź we F rancy i,  m ają  
one  wielką pom oc  w in te resach  inateryja lnych, 
w  pośredniczeniu  po trzebom  w ieku i dziejów. 
W  Starej ADglii odbywa sio także przes ilen ie  spo- 
leczeusk ie ,  ale n ie  p rzesilen ie  namiętności,  lecz 
dobra  pow szechnego .—  Ir landyja  je s t  m ie jscem  
walki m in is te ry ja lne j  , a m in is te ry ju m  M e l ­
b o  u r  n a u t rzy m a  s ię ,  j a k  d o tą d ,  słabą w ięk ­
szością , dopokąd lub  ca łk ie m  u ie  z a m r z e ,  lu b  
s ię  znow u nie podźwignie. To  powolne gaśnie* 
n ie  m in is te ry ju m  M e l b o u r n a  dowodzi właśnie, 
ze  pa r lam en t  angielski i opinija  p u b l ic z n a ,  n ie  
poddają  się nam ię tnośc iom , (idy m in is te ry ju m  
M e l b o u r n a  raz kiedy u s tą p i ,  m ożna być p e ­
w n y m  , że wtedy przy jdz ie  czas na  TorysóW. 
W  Anglii zawisło wszystko od w ie lk ich  partyj 
p a r la m e n ta r s k ic h , k tó ry m  o n a tu ra ln e  dobro k ra­
ju  , n ie  zaś od m a łych  in tryg  par lam en ta rsk ich ,  
k tó ry m  li o nam iętności chodzi.11

D otąd  za b i le m  lorda S t a n l e y  o zapisywaniu 
wyborców ir landzkich  nadesłano  42  petycyj, m a ­
jących  92,311 podpisów, przeciw  bilowi 82 pety­
cyj, opatrzonych  347,483 p o d p is a m i ; za tak im  że 
b ilem  lorda M o t  p  e t h nadeszło  p ięć petycyj,

m ających 34,359 podp isów , przeciw  bilowi 3-8 
p e ty c y j , zaopatrzonych 35,265 podpisam i.

Pisma lorysowskie tw ie rdzą ,  że wieść ta jes t  
bezzasadną , jakoby Królowa znowu była przy 
nadziei , chociaż gazety m in is te ry ja lne  donosiły
0 tern ja k o  o rzeczy niewątpliwej.

D nia  1. m arca w yprawiła kom pan ija  rossyjska, 
to jest towarzystwo hand lu jących  zR ossy ją  k u p ­
ców, swój doroczny festyn, na którym znajdował 
się baron B r u n n o w ,  am basador rossyjski. 
T e n ż e  wyraził życzenie ,  ażeby pokój i przyjaźń 
m iędzy  Angiiją i Rossyją u t r z y m sn e m i być mogły.

T e m i  dn iam i wyszedł pow szechny  rozkaz  za­
opatrzen ia  żołn ierzy  w arm ii b ib l i jam i i książ­
k am i do nabożeństwa, gdy u m ie ją  czytać i u p r a ­
szają o to.

W Irlandyi tak teraz s p o k o jn ie ,  że lo rd  Na­
m ies tn ik  u jrza ł  się spow odowanym  zm nie jszyć  
liczbę k o u s t ib ló w ,  a b roń  ich dotychczasow a,
1 L • *karab in  , uti laskę zam ienić .

Francyja.
P a r y ż  d n i a  6go m a r c a :  Courier.Fran-  

ę nir  pod nap isem  : »Francyja i zgodność euro -  
pejska«, zawiera dz isiaj następujący a r ty k u ł :  »Są* 
dziniy, że nam  udzielić  należy ogłoszonego pod 
dn ie m  1. marca przez M orning-H cra ld  a r ty k u ­
ł u ,  który n ie  sp raw ił  w rażenia odpow iednego 
swej ważności. B rzm i  ou ja k  n a s tę p u je :  »Mo- 
carstwa, k tóre  trak ta t  z d. lo g o  l ipca  podpisały, 
uk łada ją  się w tej chwili w Londyn ie  o nowe 
s p r z y m ie r z ę ,  w k tó r e m  Francy ja  czynny u dzia ł  
m ieć  będzie. N astępu jące  są podstawy tego no­
wego trak ta tu :  P oniew aż w ytknię te  ju ż  je s t  obo­
pólne położenie S u ltaua  i Baszy E g ip tu ,  prze to  
wielk ie mocarstwa, łącznie  z Francyja , zaręczają 
na przyszłość n iepodległość i całość 1‘ańslwa T u ­
reck iego  , a M e h m e d o w i  A 1 e’ tn  n  i jego  
m ę z k im  po tom kom , dziedziczność Baszalikalu  E- 
giptu. Zawarciu  tego urządzen ia  m ogą być j e ­
szcze n iek tó re  trudności na przeszkodzie,  gdyby 
lu b  Auglija lu b  Rossyja n ie  chc ia ła  doń p rzy­
stąpić. Austryja jes t za trak ta te m ,  p o n ie w a żF ran -  
cyja, wyszedłszy raz z swego odosobnionego s ta ­
nowiska , m u s i  koniecznie  do rozbro jen ia  się za ­
brać. F rancy ja  ze swojej strony bardzo gorliwie 
pop ić ra  układy, by jak  tylko m ożna  najprędzie j 
m og ła  zająć swe daw nie jsze  stanowisko, i byto- 
byto  zaiste a rcydzie łem  polityki Soult-Guizotow- 
skiego gabinetu , gdyby włożył na  Rossyję zobo­
wiązanie, zaręczenia  t rak ta te m  n ie tykalności P a ń ­
stwa Tureckiego .*

Na posiedzeniu  i z b y  p a r ó w  d, 8go m arca,  
i  po rządku  dziennego p rzypad ł proces gazety 
National.  J ako  p e łn o m o cn ik  pana D e l  a r  o- 
c h  e wystąpił adwokat P e a n ,  a ja k o  tegoż o-
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broóca p. M a r i e. O brona tego ostatniego trwa 
la  przeszło  godzinę, poczem  sąd parów na za­
danie więcej niż p ię c ia  c z ł o n k ó w  zam ienił  się 
W tajny wydział.  P rzy  odchodzie  poczty sk u te k  
rozp raw  nie byl je szcze  wiadomy.

M inister  sk a rb u  udzie li ł  cz łonkom  o b u  izb 
obszernego sprawozdania o zniesieniu  n iew oln i­
ctwa w osadach angielskich .  Mają szczerze te ­
raz zająć się naś ladow aniem  dzieła  tego  także 
w osadach francusk ich .

W niosek  do ustawy o własuos'ci l i te rack ie j  m a  
być poddany w krótce  pod rozprawy izby d e p u ­
towanych. Komisyja p ro jek tu je ,  by prawo w łas ­
ności akadetn ij  i innych  naukow ych korporacy j,  
do dziel im ie n ie m  ic h  ogłoszonych, postanowić 
na  lat trzydzieści ; p rzec iw nie  zaś pańs tw u  na 
dzreła , jego rozkazem  lub kosz tem  ogłoszone , 
chce tylko dziesiecia - le tn ie  prawo własności 
przyznać.

P race  izb później tego roku  niz spodziewano 
się za m k n ię te  będą, to je s t  nie p rzed  k o ń c e m  
m aja.  M in ister  sk a rb u  przedkładając  budżet , 
w n ies ie  ta k ie  w obu izbach p ro jek t  francuzk ie j  
pożyczki. S tan  ska rbu  zas łu g u je  na szczególnie j­
szą u w a g ę , ponieważ wzmagający się 'u b y tek ,  
u trzym yw any dalej w s tosunkach  te raźnie jszych 
i przy rozpoczętych robotach obwarowania , m o ­
że  łatwo doprowadzić do przesilenia, jeź li  po­
życzka na zdrow ych podw alinach  uzasadnioną 
n ie  będzie .

T e ra ź n ie js z e m u  gabinetowi z trudnością przy j­
dzie n n ik n ą ć  rozwiązania.- G alwanizują w praw ­
dzie tu  i owdzie sz tuczuem i ś rodkam i ciało u- 
tna rłe ,  a le t rw a łe m  życiem  natchnąć  go nie po ­
trafią.

l lom isy ja  trudn iąca  się ro zp o z n an ie m  k redy­
tów uzupe łn ia jących  z ro k u  1841 , s łuchała  
tak  m a rsz a łk a  S o u l t  jako też  pana G u i z o -  
t a ,  pod w zg lędem  zapro jek tow anego  p o m n ie j ­
szenia wojska o 60,000 ludzi. K ilku cz łon ­
ków powstało na plan pom nie jszan ia  stanu  czyn­
nego arm ii  f ra n cu z k e j  w chwili , kiedy inne  
rządy uzbra jać  się nie przestają.  M arszalek S o u l t  
odpow iedz ia ł ,  że p rzed m io t  te u  w tym  d u c h u  
Wyłożyć należy, iż owe będące pod bronią 60,000 
ludzi,  w s tępu ją  do a rm i i  odwodowej ; lecz będą 
zawsze w pogotowiu znowu pod broń  się udać, 
skoro potrzeba tego w ym agać będzie. Oświad- 
‘Ssenie to  zdawało się zadowalającena i kotnisyja 
do p om nie jszen ia  sk łon ić  sio miała.
' W  je d  n e m  z p ism  paryskich  czytamy pod  

d n ie m  8. m a rc a :  »P. H u m a ń  m a ciągłe n ara­
dy z pp .  d ’A r g o u t  i K o t h s c h i l d e m ,  w 
których  u k ła d a ja ‘się o w arunk i nowej pożyczki.  
Ale ponieważ sprawy polityczne przybrały  od n ie ­

dawna spokojny  k ie ru n e k ,  p rze to  m in is te r  ska r­
bu  okazu je  się pod w zg lędem  tych w arunków  
trudn ie jszym  niż daw nie j.  Miał D a w e t  oświad­
czyć, iz tylko połow ej p rzeznaczonej z początku 
su m m y  potrzebow ać będzie.* —

M in is te ry jum  n ie  wie je szcze dotąd co robie 
z  p ro jek tem  p o zy c zk i; podobn ież  od n ie jak iego  
czasu chw ie je  się szala polityczna m iędzy  roz­
wiązaniem a za trzy m a n ie m  teraźn ie jszej izby.

 d. 7go m a r c a :  P.  D u f a u r e  ostatnią
inową swoją w izbie depu tow anych  tak nagło 
wzbił się w znaczenie  , że  n ie  od rzeczy b ę ­
dzie dać n ie jak ie  wyjaśnienie o tym  m ężu ,  
który dotąd tylko podrzędną grał rolę. D  u- 
f a u r e  n ie  chce gwałtownie obalać te g o ,  co 
i s tn ie ;  ale n ie  chce także pewnych politycznych 
re f  o r m  i postępów na zawsze krajowi odmawiać. 
P. O u f a  u r e  nie p ragn ie  w o jn y ,  ja k  zam ia r  
ton p. T  h i e r s o  w i często ja k o  tajną myśl p rzy­
pisywano ; atoli n ie c h c e ,  ażeby ju z  teraz przy­
stąpiono do traktatów  europe jsk ich .  Dla tego też 
wtasnie je szcze nie żąda rozbro jen ia .  Mowa pana 
D u f a u r e  ta m u je  m in is te ry ju m  w jego  czyn­
nościach, k tórato  tam a u t r z y m a  trw an ie  o becne­
go zb ro jnego  sta tu s  quo.  p .  D u f a u r e  stoi 
na granicy m iędzy właściwą l ie rs  czyli 'Ih iers  
parti,  albo między tak zw anym  lew ym  a p ra ­
wym środk iem . Z  tego szczególnego położenia 
wypływa, ja k  n a tu ra ln a ,  że p. D u  f  a u r e  n ie ­
zawodnie m in is te ry ju m  utworzy, skoro  p. G u i- 
z o t  skończy te raźn ie jsze  posiedzenia izb i prace  
swoje uzupe łn i .  P P . D u f a u r e  i P a s s y  m o ­
gą więc teraz mia3to pp. M o l e  i L o n a r t i -  
n e być uważani za wysztych z położenia rzeczy 
następców obecnego m in is te ry ju m .

P. M i c h e l  C h e y a l i o r ,  który niedawno 
dopie ro  w Journal d-j Lirnoges  jak  najwyraź­
niej przeciw  obwarowaniu  Paryża się oświadczał,  
um ieśc ił  teraz w in n e tn  p iśm ie  prowincyjonał-  
n8cn U Aube, Journal de la Champagne , o p r z e d ­
miocie tym  lis t  następujący do hrab iego  M o 1 e: 
®W n ie sk o ń cz o n y m  nieszczęściu , jak ie  n am  za ­
graża, je s t  izba parów naszym  osta tn im  p rz y tu ł ­
k iem . N iech  odrzuci ów zgubny p r o je k t ,  k tó ­
re m u  apostołowie obalen ia  wstęp wyjednali, k tó ­
ry przez  d u ch a  zaw rotu  i ob łędu , a niestety ta k ­
że przez  słabość n iek tó rych  p rzy jació ł naszych 
jest w sp ie ra n y ,  a natychm ias t  nad wszelkie spo­
dziewanie pokój powróci.  N iech  u ra tu jo  po­
kój , a u ra tu je  porządek  i dynastyję ! Zapew ­
niano k ra j  , ze obw arow anie  Paryża nie jes t 
ani obawą an i groźbą , i w istocie nie je*t 
ono an i sam ą groźbą , an i  sam ą o b a w ą , lecz 
tern obojg iem  raz em  ; g roźbą  ze strony j e ­
dnych, obawą ze strony d r u g ic h ,  w ojną ze s tro­
ny wszystkich. Rzucając  się ślepo w uzbro jen ia
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i obwarowania , dla zaciągu wojska i budowy wa­
rowni uk ładając  się nagle o pożyczki , a wszel­
k ie  inne  przedsiębierstwa na czas n iepew ny  od­
suw ając ,  przygotowują w ielką wojnę i w kró tce  
p lon  zbiorą, jak i  zasiali. T e n  zbro jny  i obw a­
row any pokój je s t  wojoą. Pokój nie jes t  s ta­
n e m  rzeczy, w k tó ry m  działa z zapalonetn i lon ­
ta m i wytoczone, co chwila są gotowe zagrzm ieć 
n a  p rzec iw  m a c h in o m  w ojennym , ja k ie  E u ro p a  
zm u sz o n a  będzie jnaprzód wysiać, ażeby być w po­
ło ż e n iu  spotkania się z waszem i. Pokój,  ów błogi, 
żyzny, radością rozp rom ien iony  pokój,  ów pokój, 
za  k tó ry m  ludy  tęsknią  , je s t  to r z ą d , w k tó ­
r y m  źród ła  pom ocnicze k ra ju  spoko jne  p rzezna­
czenie  o trzy m u ją  , w k tó ry m  m yśli i czynności 
tak  rządzących jako też  rządzonych ,  m a ją  na u- 
w adze dobrodzie jstwa poko ju ,  n iepod leg łą  zn i­
szczeniu  potęgę i oględność, wynikające z dz ie l­
n e j  , spoko jne j  -organizacyi. D la  tego pokój, 
j a k i  E u ro p a  m ia ła  od r. 1815 do 1 8 3 0 ,  od 1830 
do d. Ig o  m arca  r. 1840, był tylko c ien iem  te ­
go poko ju ,  jak iego  kraj i świat spodziewały się 
p c  dynastyi Orleanów  ; a teraz im ie n ie m  tej dy­
nasty! obarczają F ra n cy ję  nadzwyczajnem i u z b ro ­
je n ia m i  i t a k ie m i  obw arow aniam i,  jak ich  jeszcze
od początku  świata nie zaznano. Czy chcą usta­
lić  tę d y n as ty ję , czyli ją  z g u b ić ?  T a m  g d z '8 
in te resa  poko ju  in te re so m  wojskow ym  poświę­
cają, trzym ają  się system u w ojennego  , k tórego 
o s ta tecznym  końcem  jest wojna. Gdy na k o ­
rzyść sy s tem u w ojennego  wprawiają w ru c h  b u ­
d ż e t , owę potężną dźwignię rzą d u ,  nie dziw że 
wtedy i um ysły  unoszą się w tym  k ie ru n k u  i 
że  w końcu  nieodzow nym  losem  do wojny p rzy j­
dzie. * —

D nia  6go m arca  o godzinie l i t e j  przed po­
łu d n ie m  cisnęło  się do T n ile ry jów  m nóstwo cie­
kawych. K r ó l ,  w towarzystwie K r ó l o w e j ,  
pana  D a g u e r r e  i k ilka  ad ju tan tów , pokazał 
się na b a l k o n ie , gdzie się m ia ł  daguerrotypo- 
wać. Król m ając  oblicze k u  s łońcu  zwrócone 
a ręce na krzyż założone, usiad ł na k reśle  po- 
ręczow em . Ryl w czarnym  f ra k a ,  b ia łym  k r a ­
wacie i z odkrytą głową. Oporacyja, do k tóre j  
nowego rodzaju  D aguerro typu  w fo rm ie  Bino-  
hlu  użyto , trw ała  pół czwartej m inu ty .  W ize ­
r u n e k  je s t  nadzwyczaj trafiony-

D . 7go m arca zapew niano w P aryża ,  że  p r o ­
c e s  D a r m e s a  wytoczy się  w - i z b i e  parów 
m iędzy  10 a 15 bieżącego miesiąca.

E e lg i j a .

P od  w z lfd e m  głosowania , wypadłego na ko ­
rzyść m in is trów  na posiedzeniu  izby r e p r e z e n ­

tantów dnia 2go b. m . * ) ,  Independen t  wyraża 
się ja k  n as tę p u je :  »Wiadomo, że gab ine t  z rob ił
z głosowania tego spraw ę bytu  m in is te ry ja lnego .  
Większość chce za tćm , ażeby m in is tro w ie  u  s te ru  
spraw  państwa pozostali ; nigdy n ie  w ątp iliśm y 
o tem . Kraj rów nież  chce te g o ,  gdyż lu d  b e l ­
gijski wie przy swym zdrow ym  rozsądku  , ze 
w częstych zm ian a ch  m in is te ry ja lnych  nic zyskać 
n ie  może. Izba u  nas n ie  składa s ię ,  ja k  we 
F ra n c y i ,  z 459 deputowanych , ani n ie liczy, j a k  
w A nglii ,  658 cz łonków  ; m a tylko 98 r e p r e ­
z e n ta n tó w ,  a zważywszy ilość tę,,  uzyskało  mi- 
n is te ry jum  w-istocie bardzo znaczną 'większość.*

P aństw o Papićzkie.

Jego Świątobliwość P ap ież  G r z e g o r z  X VI. 
odprawił dnia 1. m arca tajny konsystorz, na  k tó ­
ry m  arcybiskupa lugduósk iego , jks.  d e  R o n a l d ,  
kardyna łom  m ia n o w a ł ,  a d rug iego  kardynała  żrt 
pet to sobie zachował. —  Na tym że konsystorzu 
Jego  Świątobliwość jks .  Ignacego P a w ł ó w -  >
si t  i e g o ,  b isk u p a  m egarsk iego  in  p a r t ib u s , 
arcyb iskupem  m o h i le w sk im ,  a jks .  A nzelm a Al­
ber ta  P r ą d z i s z e w s k i e g o ,  w ikarego jene-  
ra lnego  arcybiskupstw a poznańsk iego  i g n ieźn ień ­
skiego, b isk u p e m  tem iscy rsk im  in p a r t ib u s  pre-  
konizował. ,

R z y m  d n i a  2.  m a r c a .  Sprawy kościelne 
z Portuga łi ją  są j u ż  tak  dobrze  ja k  upo rządko­
wane. Co się D o m  M i g u e l a  dotyczy, sprawa 
jego będzie  ja k  dotąd , oddzieln ie traktowaną.
T a k  on , jako też  am basador  jego  , D on A ntonio 
d e  A l m e i d a  P o r t u g a l  d i  L  a v  r  a d i o, 
m ie li  obaj d ługą  rozm ow ę z O jce m  Swietyrn , 
pod względem  przyszłego po łożen ia  D o m  M i ­
g u e l a  w Rzym ie .  Przy  sposobności tej u t rzy ­
m yw ano znow u tę za sadę ,  że  jedność  kościoła 
p rzez  rząd k ra ju  c ie rp ieć  n ie  powinna.

T akR ró low a-W dow a N e a p o l i t a r i s k a  ja k o  
też M a r y j a  K r y s t y n a ,  były u J e g o  Świą­
tobliwości na p o że g n a ln em  pos łu c h an iu  i obie 
za dni k ilka R zym  opuszczą.

Turcyja.
D ostrzegacz A u s t r y ja c k i  z d. 13. b. m .  za­

wiera : Najnowsze wiadom ości z K onstantynopola ł
pod dn ie m  24. lu tego  donoszą : »Statkiem paro-  
row ym  Lloydy austry jaekiej Łodovico  o trzym ano 
tu  d. 21. t. m .  wprost w iadom ości z Syryi,  we. 
d łu g  których I b r a h i m  R a s z a  d. 9. t. m .  za .  ■>
wszo jeszcze w Gazie p rzebywał.  L eż a ł  on chory  
na  żółtaczkę i na wodną pu ch l in ę  i słabość j e g e

*) O b .  n r .  32. „ G a z e t y 11 naszej.
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lak  dalece się p o g o r s z y ła , że zm u szo n y m  był 
prosić  k o m e n d a n ta  stojącego pod Jaffą angiel­
skiego o k rę tu  linijowego Benbow o p o m o c  le ­
karską  , który p rzys ła ł  m u  je dnego  z swych ch i­
ru rgów  , by m ia ł  o n im  staranie. D awniej to ­
skańsk i a teraz p rze z  M e h m e d a  A l e g o  k u ­
p iony sta tek  parowy H a d szy  B aba  , wysłał te n ­
że dla wzięcia chorego I b r a h i m a  na pok ład  
» przywiezienia do AIexandryi. —  D on ies ien ia  
z Syryi w spom ina ją  jednog łośn ie  o o k ru c ie ń ­
stw ach i bezpraw iach  , ja k ich  I b r a h i m  b a s z a  
dopuszczał się w czasie swego ostatniego pobytu  
W D am aszku .  Kazał rabow ać wszystkie okoliczne 
w io sk i , by dostać żywności dla swojej a r m i i , 
p rzyczem  rozkazał  tych w szystkich śm iercią  ka ­
r a ć , którzy po trze b n e  dla własnego u trzym an ia  
zapasy chc ie liby  u k ryć  p rzed  n im  ; nadto oltoło 
sto ludzi ściąć kazał , je d n y ch  na sam o podej­
r ze n ie  ucieczki , d ru g ich  ze przeciw  Egipcyja- 
no tn  b ro ń  podnieśli .  —  D nia  pew nego tak  się 
u n ió s ł  burzliwością g n ie w u ,  że jednego  z swych 
dworzan we w łasnym  do m u  w łasnem i rę k o m a  
z a m o rd o w a ł ,  podczas gdy dwóch innych  przez  
kata stracić kazał. P o  tak ich  bezpraw iach  zwykł 
poddawać się na jrozw ieź le jszem u życiu. —  T ern  
większą za tem  była  pow szechna radość w D a­
m a szk u  , gdy I b r a h i m  wyszedł z w ojskiem  
sw ojem  z tego m ia s t a , a we dwa dni późnie j 
nowy M u s s e l im , l ł u r d A h m e d  A g a J u s s u f f ,  
odbył doń wjazd na czele k i lku  tysięcy Kurdów 
1 D ruzów . M usse lim  ten  pow szechnie  chw a­
lony je s t  z swego praw ego i roz tropnego  postę­
powania , k tó re m  pub liczny  porządek  w sposób 
wzorowy u trzym ać,  i bezpraw iom , do jakich. nie-. 
którzy fanatyczni T u rc y  aż nadto sk łonnym i się 
Łyć zda ją ,  zapobiegać u m ie .  —  Dnia 21. stycz­
nia przybył także do D a m a sz k u  nowy N a m ie s t ­
nik Porty, H a d s z y  A l i  B a s z a ,  gdzie by ł  od 
^nieszkańców św ie tn ie  przyjęty. P o  przybyciu  
3ego m iasto  przez  trzy nocy oświetlono. T a k  
^  D am aszku  ja k o też  w całej Syryi panowała 
Powszechna radość z pow ro tu  pod  panow anie  
Prawego m onarchy .  —  W e d łu g  powyższych do- 
n ie s ie ń ,  prowincyja ta do polow ej miesiąca za- 
Pewne ca łk ie m  ju ż  od E g ipcy jan  oczyszczoną 
oędzie.«

'D n ia  22. t. m .  u rodziła  się Jego  S u ł tańsk ie j  
Mości ju ż  czwarta c ó r k a , k tóra  im ię  S u łtank i 
& e h i e  o t r z y m a ła ,  a który to radosny wypadek 
l '-’*ykro tnym  w ystrza łem  z dział i o św ie tlen iem  
°bchodzono .a

®W sku tek  badania przedsięwziętego przez tu- 
tejszą  kom isy ję  zd row ia ,  n ie sprawdziła się wieść 
°_zarazie m orow ej,  k tó r a ,  j a k  powiadano, m ia ła  
8|? pojawić ko ło  b u j n k l i m a n u , o k tó rym to  przy­

je m n y m  w ypadku kom isy ja  doniosła  urzędownie  
kance lary jom  poselstw  zagranicznych.*

K o n s t a n t y n o p o l  d.  18.  l u t e g o .  (Journal  
de Sm yrnę.)  F i r m a n  s u ł t a ń s k i ,  m ocą  
k tórego  A l e m u  B a s z y  zabezpiecza się dz ie ­
dziczny zarząd E g ip tu  , b rz m i  j a k  n as tępu je  :

vW ezyrze! Z  w ie lk iem  zadow olen iem  p rz e k o ­
n a łe m  się w łaśn ie  o dow odach Tw ego  poddania  
się , równie  j a k  i o p rzy rzeczen iu  T w oje j  w ie r ­
ności i zapewnionej uległości ku  m o je j  dos to j­
nej osobie i k u  dobru  m oje j  W ysokiej Porty . 
W ie lk ie  T w o je  doświadczenie i obeznan ie  się 
z  sp raw am i k ra ju  , który tak d ługo pod za rzą­
d em  T w o im  zos taw ał,  każą m i się spodziewać, 
iż gorliwością i przezornością Swoją zjednasz so­
b ie  now e prawa do m o je j  łaski i z a u f a n ia , i że 
w ró w n y m  czasie uznawając wartość m e j  życz­
liwości , starać się będziesz , aby te sa m e p rzy ­
m io ty ,  k tó rem i się odznaczasz ,  także na  Tw ych 
po tom ków  przeszły .  Z  tego w zględu pos tano ­
w iłe m  potw ierdzić Cię w, zarządzie E g ip tu  we- 
nątrz tych g r a n ic , k tó re  na p rzes łane j  T o b ie  
przez m ojego  W ielkiego W ezyra m a p ie  są wy­
tkn ię te  , i nadać Ci prawo dziedziczności tegoż 
zarządu pod w aru n k am i n as tępu jącem i : Gdy
zarząd E g ip tu  op różn ionym  zostanie , takowy po- 
ruczony będzie te m u  z Tw ych  synów , k tórego 
ja  Da to obiorę i takież sa m e następstwo po tym 
osta tn im  nadal zachow yw anem  będzie. W p rzy­
p ad k u  , gdyby m ę zk a  T w a lini ja  w y g as ła , m ęz-  
k iej p łc i  po tom kow ie  niewiast fam ili i  T w ojej  
żadnego prawa do następstwa m ie ć  n ie będą. 
T e n  z synów T w oich  , który następcą po T ob ie  
w Egipc ie  ob ranym  b ę d z ie , pow in ien  p rz y je ­
chać do K onstantynopola dla o trzym ania  tam że 
inwestytury. Dziedziczność n ie  nadaje  g u b e r ­
n a to ro m  E g ip tu  wyższego ty tu łu  lu b  godności 
niż in n y m  W e z y ro m ,  ani też prawa p ierw szeń­
stwa , i owszem na ten sam  sposób z n im i po ­
stępowano będzie jak  z ich ko legam i.  T a k  u- 
chwały zawarte  w m o im  H atyszery j ie  z Guil-  
ham y , ja k o też  ju ż  istnące łu b  dopiero  wydanem i 
być m a jące  ustawy a d m in is t ra cy jn e ,  rów nie  jak  
i wszystkie z sp rzy m ie rzo n e m i m ocars tw am i za­
warte lu b  jeszcze zawrzeć się m a jące  u k ł a d y , 
podobnież w E g ipc ie  wykonywane być powinny. 
Wszystkie na tę prowincyję nałożyć się m a jące  
p o d a t k i , m a ją  w m o je m  im ien iu  być pob ie rane ,  
i by m ieszkańcy  E g ip tu  , stanowiący część pod­
danych m o je j  Wysokiej P o r ty ,  na ucisk i cie- 
m ięs tw o wystawieni nie byli , prze to  dziesięciny 
i inne  podatki na ten sam  sposób, ja k  w innych  
częściach m e g o  pańs tw a ,  uporządkow ane być m a-



ja .  O tw arta  część dochodów z cła , dziesięciny, tu ­
dzież  innych  danin  w Egipcie, w pływ ać m a  bez 
w szelkiego potrącenia do sk a rb u  m oje j  W yso­
k ie j  Porty, a pozostałe trzy czwarte części n iech  
na  pokrycie kosztów p o b o ru  , na adm in is tracy ję  
cywilną i wojskową , na  u trzy m an ie  g u b e rn a to ra  
i op ła tę  co-rocznie do św ię tych m ia s t  M ekki 
i Medyny posyłającego się zboża użyte będą. 
H a r a c z , k tóry  oprócz tego g u b e rn a to r  E g ip tu  
p łació  je s t  obowiązany, równie  ja k  i sposób o p ła ­
cania g o , zacząwszy od ro k u  1257 (22. lu tego  
1841) trwać m a  p rzez  lat pięć n iep rze rw an ie .  
Późnie j j a k  je d n o  tak  i d rog ie ,  zgodnie z p rzy­
sz ły m  s ta n em  E g ip tu  i z m ie n n e m i  okoliczno­
ściam i, uporządkow anym  będzie . P oniew aż mojg 
W ysoką P ortę  o kwocie rocznych  dochodów * 
o sposobie pob ie ran ia  podatków zawiadom ić na­
leży, aze w tym  za m ia rze  po trze b n a  je s t  kom i-  
s y j a , k tó raby  najwyższy nadzór m ia ła ,  prze to  
rzecz ta później p o d łu g  m oje j  cesarskiej woli 
u rządzoną  zostanie. Bardzo ważne upo rządko­
w an ie  m one ty  naka za n em  będz ie  od m oje j  W y­
sokie j Porty  w taki sp o só b ,  izby żadna zm iana ,  
tak  W  w ew nętrzne j jako tez  w obiegowej wartości 
p ien iędzy  nas tąpić u ie  mogła , a p rze to  wszystkie 
z ło te  i ś re b rn e  m o n e ty ,  ua k tó re  W ysoka P orta  
im ie n ie m  m o je m  i na  dał w E g ipc ie  zezw oli)  
m u sz ą  być co do w a r to śc i , fo rm y  i s te m p lu  
tak ież  s a m e , ja k ą  je s t  cesarska m one ta  w Kon­
stan tynopo la .

( D o k o ń c z e n ie  n a s t ę p i.)

E i c d s r  -3s/r ■•aoaecggrsŁanp

D n ia  18. b. m .  T o w a r z y s t w o  a k t o r ó w  
f r a n c u s k i c h ,  ja k eśm y  do n ie ś l i ,  przedstawiło  
dra  m e  pod n az w ą :  A L i x , ou, las d o u x  n is re s ,  
nap isaną  przez p. D e s  n o  y e r .  Jest to sz tuka 
se rce  ro zdz iera jąca ,  w k tó re j  dwie m a tk i ,  je d n a  
p raw dziw a a d ruga  p r z y b r a n a , o córkę  z sobą 
spó r  wiodą , a k tó re j  ojciec p a d ł  w p o j e d y n k u  
przez  ojca j e j  kochanka .  Z a is te , ty lko f ra n ­
cu s k i  au to r  now szej szko ły  m o ż e  tak  ja k  p i tk ą  
igrać nam ię tnośc iam i ludzkiem u i t a k  rozdzierać 
u c z u c ie ,  ze aż zgroza trzen ika.  G ra aktorów  
b y ła  wyborna. P an n a  G e o r g  o rozwinęła całą 
wielkość swej .az : a k i , w c i e m  godnie pomagał* 
je j  p. A a  " a s  t e  i p anna  M o  r a i  e s .  W  a łym  
p rz e p e łn io n y m  te a trze  n ie  by ło  o k a ,  b tó reby  
łzy n ie  uron iło .  y***

W iadomości fuijullowe i przemysłowe* 
Jak sio prędko dochować lasów?

(Z. ilorcsp. p rym at,  z L iska .)
L ubo  Galicyja zawsze jeszcze należy do k ra ­

jów  w lasy zam ożnych , p rzecież są okolice, szcze­
gólnie w rów ninach  , gdzie b ra k  drzewa w znak i 
8*ę d a je ;  zresztą u trzy m an ie  w ielu gorzelń  i po­
tażam i prowadzi za sobą z każdym  ro k ie m  w ięk ­
szy ubytek  lasów. Dla zaradzenia te m u  , poda­
je m y  tu sposób sadzenia topoli, używany w B y ­
s t r z y c y ,  dobrach  księcia H o h e n z o l l e r n  
w Czechach ; sposób ten  co się tyczy prędkiego  
wzrostu drzewa , za s ługu je  na p ierwszeństwo 
przed wszystkietni in n e m i  sposobam i ro z m n a ­
żania lasów.

I t a k :  Na w iosnę ,  n im  jeszcze soki w  d rze­
wie krążyć zaczynają , odrzyna się p iłką  2 trzy- 
całowe albo i g rubsze gałęzie  topolowe *) z pnia, 
moczy j e przez  trzy dni w w o dz ie ,  a po te m  gdy 
ziem ia jeszcze z m a r z n ię ta ,  w yrębu je  się koń- 
Czatem że lazem  dołki pó l  łokcia g łębok ie  i w 
m iarę  grubości gałęzi szerokie  ; w te  do łk i sa­
dzi się gałęz ie  p o d łu g  upodoban ia  w ja k im k o l ­
wiek porządku  w odległości pó łto ra  sążnia je d n e  
od drugiej i obsypuje  próżne  koło  nich m ie jsca  
dobrą z iem ią. Wysadki te  mają w sobie bardzo 
wiele h rz e w n o śc i , i rzadka to rze cz ,  aby sio k tó ry  
n ie przyją ł.  T opo la  rośn ie  w każdym  g r u u o  a , 
je d n a k  lep ie j  w dobrej z iem i roś l inne j  (humus).

Sadzanie topoli opisanym  tu  sposobem  , z a s łu ­
g u je  na pierwszeństwo p rzed  sad ze n iem  prędko  
rosnącej brzozy lub  olchy, gdyż każde inne d rze­
wo po trzebu je  n a jm n ie j  pó ł w ieku do z u p e łn e ­
go w y ró ż n ie n ia , gdy tym czasem  las topolowy 
m ożna  j u ż  po 15 do 20 la tach rąbać  , bo  każdy 
p ień  będzie  m ia ł  2 łokcie w obwodzie. —  O ba­
wa , ze takie sadzenie  będzie  wym agało  w ie le  
zachodu i wydatków, m oże  tylko u tych powstać, 
którzy  n ie  rozw ażą ,  żc każde porządne p ie lę­
gnowanie la sów , jako  to :  zas iew an ie ,  p rze rz e ­
dzanie gęstych zapustów  (przerębyw anie)  i wy­
cinanie tyrchaw ych (n iedołężnych) i chorow itych  
drzew, n ie rów nie  więcej wymaga zachodu  i pracy; 
zwłaszcza jeże li  d o d a m ,  ze dwóch w praw nych  
leśnych w 14 dn iach  zasadzić m o ż e  przes trzeń  
c z t e r e c h  m orgów  d w o m a  t y s i ą c a m i  wy- 
sadków topolowych. —  O wysadki zaś n ie po- 
w inuoby być trudno  w naszym  k r a ju ,  gdzie je s t  
m nóstwo topoli i to bardzo  gałęzislych.

204  —

) T o p o la  szeroko-l isc iowa je s t  do tego n a j lepsza .

( i)o  tego N ra . G azety -dołączony' je s t  K er. 1 2 . R ozm aitości,)

B e d a k io r  i .  K. K a m i  ó s  k i .  —  N a k ła d e m  S p a d k o b ie r c ó w  F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Brokiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.) {DoL NaL)
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S T O S U H E I  L U D f f O Ś C Z  G A L I C Y I ,

podług spisu odbytego w roku "I840? 
w porównaniu % ludnością lat poprze­
dnich, jahoteź i z ludnością innych 

prowincyj.
CCiąg da lszy.')

b9  Ludność względna,
T n  zważyć w ypada ,  ja k  sin ludność całej p ro ­

wincji i pojedynczych obwodów rozdziela: aa) 
,5a pewnej powierzchni za m ia rę  wziętej; bb) we­
dle różnicy p łc i ,  cc) stanu i dcl) religii.

a a )  Stosunek ludności do powierzchni  
(ludność w najściślejszem znaczeniu słowa).

W y k a z  I I I .
N a j e d n e  m ile  aus try jac .  k w a d r a t .

O b w o d y
p r z y p a d a w  ( p rz e c ię c iu )  m iesz k ań .  *)

w  ro k u w  ro k uw  ro k u w  ro k u
1810 1820 1837 1840

' j a d o w i c k i  . . 14053 4603 5513 5806
B o c h e ń sk i  . . 4160 4814 5559 5763
S andeck i 2722 2877 3472 3625
T arn o w s k i  . . 3377 3455 3817 4 i  10
“ Bsielski . . . 
Rzeszowski .  .

3740 3879 4y48 4958
2731 2873 3390 3601

oanocki . . . 2399 2541 3061 3250
j & P m js k i  
* '° tk iewski . .

3 0 6 i 3228 3510 3723
2 18 1 2196 2322 2487

y ' vOws];i . .
f ł °czovrski  . . 
, ° n ib o r s k i  . . 
J  rzeżański  . . 
| lryjski  . . . 
iH lP isławowski

4001 4448 5105 5257
2103 2372 2567 2722
2720 2931 3323 3489
2180 2109 2398 2467
1561 1653 1990 2085
2639 2225 2689 2827

j."4om yjski  . . 
P r o p o l s k i

10/(3 2 0 1 0 2536 2694
2625 f t ) 2806 2886 3083

p Z° r tk o w s k i  . 1866 1988 2364 2548
^ Zerni owiecki . 1196 1223 1689 1826

G alicy i  o g ó łe m 2 '  82 2547 2976 3128

}  Za p o d s t a w ę  d o  o b l iczen ia  w  ty m  w y k a z ie  p e d a -  
I e o °  w z ią łem  lu d n o ść  k r a j o w a ,  w' k tó ra  n ie  są wli-  
y e n i  n ieo b ecn i  i o b c y  k o n s k r y b o w a n i .  M u s ia łe m  to  
ula tego  uczyn ić ,  iż w  m a te r y j a ł a c b ,  z k tó r y c h  p r a c o ­
w a ł e m ,  b r a k ło  ty c h  d w ó c h  r u b ry k  na  r .  1834, i ty m  
sp o so b e m  byłem  p o z b a w i o n y  d o s t a te c z n y c h  d a t  do  
P o ra c h o w a n ia  c a łk o w i te j  ludnośc i  każdego  o b w o d u  

t .  1834. T  o k o l iczn o ś ć  p o c ią g n ę ła  za  sobą  t o ,  
* obliczenie  na r .  1837 i 1 8 4 0 ,  także  z w y łą c z e n ie m  
ych d w ó c h  r u b ry k  usk u te czn ić  mi ju ż  w y p a d ł o ,  ina- 

l:?ćj bo w i  cm  nie m ó g łb y m  b y ł  w d ać  sie w  p o r ó w n a ­
n a  ty c h  t r z e c h  lat .

“ r?.y o b w o d z ie  t a r n o p o l s k im  i c zo r tkow sk im  w  ru -  
b r j c e  lu d n o ś c i  z r. 1 81 0  u m ie s z c z o n a  j e s t  w łaśc iw ie  
u d n e ś ć  z r. 1810, a lb o w ie m  w  ty c h  o b w o d a c h  (b ę -

Galicyja co do ludności względnej środkuje 
n iem al m iędzy prow incy jam i m onarch ii  austry- 
jack ie j ,  jej bow iem  ludność zbliża się najwięcej 
do ludności całego państwa w przecięciu wziętej.

] lak, w roku 1837 *) przypadało na je d n ę  m i ­
lę kwadr, austryjacką w przec ięc iu :

W Lom bardy! . . . .  
W e n ec k ie m  . . . .

5964 dusz
— 4715 —
— C zechach  . . . . 4110 —
—- Morawii i Szląsku . . 4081 —■
— Austryi Dolnej .  . . 3619 —
— Obwodzie N adbrzeżnym 3112 —
— W ęgrzech . . . . 2599 —
— Austryi Górnej 2368 __
— Styryi . . . . . . 2248 —
— Karyutyi i K rainie  . 1949 —
— Siedmiogrodzkiej ziemi 1909 —

Pograniczu W ojskow em 1598 —
— Dalmacyi . . . . 1560 ■—
— T y r o l u ......................... 1543 —

W całej m onarch ii  z  wyłączeniem  wojska : 
2806, wliczając zaś wojsko: 2844  dusz.

Najbardziej zaludnione obwody w Galicyi są t 
w adowicki, bocheński i jasielski.  Obwód lwow­
ski winien tylko s to łecznem u m ias tu  L w ow u to, 
iż go co do zaludnienia po dwóch najpierwszych 
obwodach położyć m ożna .  D o najrzadziej za lu ­
dnionych należą: Bukowina i obwód stryjski.
Wszak i w niem iecko-włoskich  prowincyjach są 
obwody, niewyrównywające w za ludnien iu  tym  
dwom ostatnim obwodom , a mianow icie w  Au- 
stryi G ó rn e j ,  w S ty ry i , K ra in ie ,  T y ro lu  i Dal-  
macyi.

bbj) Num eryczny stosunek obojga płci.

N um eryczna  płci żeńsk ie j nad m ęzką  prze-  
wyżlta, we wszystkich p raw ie  dostrzegana kra jach  
i w Galicyi także się po tw ie rdza , jak  się o tem  
z następującego tu  wykazu przekonać m ożem y:

d ą c y c h  w  r .  1810 p o d  R z ą d e m  ro s s y js k im )  nie  b y ła  
k o n s k r y p c y ja  ro b io n a .  P o ró w n y w a ją c  rok  1810! z r o ­
k iem  1820 w p a d a  n a m  w  o c z y  zn a c z n e  ubyw aD ie  
ludnośc i  w  t y c h  d w ó c h  o b w o d a c h  jako też  i w  s t a ­
n is ław o w sk im ,  a p r z e c iw n ie  sz ybk ie  jej w zras ta n ie  w 
ob w o d z ie  k o ło m y jsk im .  O k o l ic z n o ś ć  ta  da je  s ię  tym  
s p o s o b e m  objaśn ić ,  iż o b w p d o m  ty m  p o z a o k r ą g la n o  
ich  g ran ice ,  a to ,  o kó ln ik iem  r z ą d o w y m  z d. 20 . l ipca  
r .  1811 d o  l iczby  31091, i z dn ia  2. lu te g o  r .  1816 
do  l ic z b y  3479.

*) Sta listik  des K aisertlaim s Oesterretch, p r z e z  p r o fe s o ra  
S p r i n g e r a  T o m .  1< s t r .  103.



W y k a z  IV.

O b w o d y

P rz e w y ż k a  p łc i  żeńskiej 
n a d  m ęzką

w  r o k u  
1834

w  ro k u  
1837

w  r o k u  
1840

W a d o w ic k i  . . 1503Ó 14964 13826
B o c h e ń s k i  . . 8740 8025 6976
S a u d e c k i  . . 8059 9104 9039
T a rn o w s k i  . . 8720 7499 7115
J a s ie l s k i  ■ . . 8521 9 ) 3 4 6383
R z e sz o w s k i  . . 10927 9327 8343
S a n o c k i  . . . 62 1 8 4903 5413
P rz e m y s k i  . . 6626 5438 £664
Ż ó łk ie w s k i  , . 532ę 5000 5 3 7 8
L w o w s k i  . . . 3802 4085 5048
Z ło c z o w s k i  .  . 4030 3452 3174
S a m b o r s k i  .  . 6263 5339 4192
B rzeża ń sk i  - . 4636 3682 3456
S try js k i  . .  . 4092 3177 2620
S ta n i s ła w o w sk i 4617 4592 4024
K o ło m y jsk i  . . 4479 3181 3269
T a r n o p o l s k i  . . 1744 1726 767
G zor tk o w sk i 76 234 441
C z e rn io w ie c k i  +) 

W  całe'j G a l ic y i
—- — ---

o g ó łe m 109552 99450 92555

d) Na B ukow inie u ak o r ie c  przewaga n u m e ry ­
czna pici m ezkie j  nad żeńską jes t widoczną.

c c j  Stosunek numeryczny różnych  stanów.

a )  D u c h o w i e ń s t w o .

W y k a z  V.

Powyższy wykaz nastręcza n iek tóre  godne u- 
wagi wnioski. W  ogóle je s t  w  Galicyi vviecej 
niewiast, niż m ężczyzn ; je d n ak ż e  ich p r z e w y ż k a  

zdaje się ciągle zm niejszać. W  roku  1834 wy­
nosiła ona około 2 / ^ 0 pGtu, zaś w roku 1840 ju z  
tylko lX ia p rocen tu  ludności krajowej.

Do tego rezu lta tu  przyczyniają się  pojedyncze 
obwody Galicyi w różny sposób , i pod tym wzglę­
dem  podzielić się dają na 4 klassy :
a) W niektórych obwodach , m ianow icie :  w wa­

dow ick im , b o c h e ń s k im ,  ta rn o w sk im ,  r z e ­
szow sk im , z loczow sk im , S am borsk im , b łze-  
ź a ń sk im ,  s t r y j s k i m , stanisławowskim i ta r­
n opo lsk im , zm niejsza  się n ieustannie p rze­
wyżka płci żeńskiej , ja k  o tern ze spisów lu ­
dności prowincyi naszej przekonać się m ożna.

b )  W innych obwodach daje się odwrotny po ­
strzegać wypadek* P rzew yżka  pici żeńskie j 

wzrasta we lwowskim i czortltowskim obwodzie.
c )  W  innych zn o w u , m ianowicie: w s a n d e c k i m ,  

jas ie lskim , sanockim, p rzem ysk im , żó łk iew skim
i k o lo m y jsk i in , p rzewyżka ta chw ie je  się 
między w zrostem a uby tk iem .

O b w o d y
I lo ś ć  d u c h o w n y c h

w  r o k u  
1834

w  ro k u  
1837

w  ro k u  
1840

W a d o w ic k i  . . l 6 t 175 193
147B o c h eń sk i  . . 117 132

S an d cck i  . .  . 156 164 181
T a rn o w s k i  . . 120 165 235
Jas ie lsk i  , . . 141 l 60 170
R z eszow sk i  . . 156 183 200
S a n o c k i  .  . . 252 277 284
P rz e m y sk i 304 329 378
Ż ó łk ie w sk i  . . 197 259 258
L w o w sk i  . . . 263 692 695
Z ło c z o w sk i  . . 205 210 239
S a m b o rsk i  . . 238 262 267
B rzeżańsk i 182 185 178
S try jsk i  . . . 185 185 192
S tan is ław ow sk i 211 192 214
K o ło m y jsk i  . . 134 143 151
T a rn o p o ls k i 188 188 195
C z ortkow sk i  . 156 145 157
C z ern iow ieck i  . 421 465 449
W  całe j  G a l icy i  

o g ó łe m 3737 4511 4783

*) T y lk o  w  j e d n y m  o b w o d z ie  c z e rn io w ie c k im  je s t  
p łc i  mezkićj  \vięce'j niż ż e ń s k ie j ,  j t a k :  w  r o k u  
1834 p rzew y żk a  p łc i  męzkiej n a d  żeńską  w y n o ­
si ła  3 2 6 3 ,  w  r o k u  1837: 3 4 1 2 ,  a w  ro k u  1840: 
2373.

Zwróciwszy w powyższym wykazie uwn^e na 
rok 1834, zdawałoby się, iż liczba osób należących 
do tego ze wszech m ia r  szanownego s ta n u "z n a ­
cznie wzrosła; zważywszy j e d n a k , że i l u d n o ś ć  

krajowa w przeciągu 7 lat prawie o 387,000 dusz 
się pomnożyła, okaże się postęp n ie  tak  bardzo 
znaczny. W roku  1834 przypadał w przecięciu 
jeden  duchowny az na 1153 mieszkańców" W 
roku  1837 na 1011 m ie sz k a ń c ó w , zaś w roku 
1840  ju ż  ua 909 mieszkańców.

Galicyja w porówuauiu  z in n e m i prowincyja ' 
mi m a  stosunkowo na jm nie j  osób stanu ducho' 
wnegó.

] tak
J e d e u  duchowny przypada :

w  Austryi Dolnej n iem al na 450  dusz ,
— Austryi Górnej —  —  5 0 0  __
—  L o m b a rd z k iem  —  —  230  __
—  W e u ec k ie m  — — 250 __
—  całej m onarch ii  — —  4 0 0  ,__

W  roku 1837 podano w Galicyi l iczbę żako®" 
nic na 1 4 3 ,  a no-wicyjantek na 49, w powyższy®1 
wykazie nie obję tych.

( D a lszy  c ią g  n a s tą p i , )


